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n u m e r z e  , , N .  R e f o r m y " .

Wniosek pos Stapinskiego w Kolo poiskiem — 
Oświadczenie ministra Bilińskiego w komisyi bud­
żetowej. — Egsekucye w Turcyi — Starcie na gra 
ni ry turaeku-bułgarskiej. — Rzeź w Kabrln. —  

Zeznania mordercy Stoftów.

CdnioseK p o s .  S tnpińsK iesa.
{Telegr. „N . Itetormy".)

Wiedeń 22 maja. 
Ogłoszona przez „Nar. L is ty “ rozolncya Ko­

ła  polskiego, nieprzeznaczona do wiadomości pu­
blicznej , wywołała w ielką dyskusyę w prasie 
niemieckiej i czeskiej. D zienniki wobec po­
ufności obrad Koła i brakn  dokładnych szcze­
gółów zam ieszczają różne ■ w prost sprzeczne 
wiadomości i kom entarze. J e s t  w idoczuem , że 
dyskusya w Kole polskiem w yw ołała u Niemców 
zaniepokojenie.

..N. W. T a g b la tt“ zamieszcza z kół niemiec­
kich zapewnienie, że stosunek stronnictw  do Ko­
ła polskiego m e zmienił się.

We „Frem denblacie“ oświadcza prezes G ł ą -  
b i ń s k i ,  że i inni posłowie staw iali rezolucye, 
k tóre przekazano prezydyum.

„N F r  P resse" poświęca tej spraw ie 4 a rty ­
kuły i pisze miedzy innerai Pos. S tapiński, k tó ­
ry sam powiada, że ma za sobą milion wybor­
ców, je s t jednym  z najw iększych wrogów m ini­
s tra  skarbu B ilińskiego. Być może, że te  oko­
liczności spraw ią m inistrow i skarbu  więcej tro ­
ski, niż plan iinansow y O strze wm usku Sta- 
puiskiego zw raca się nie ty lko  przeciw B iliń­
skiemu, lecz także przeciw  całemu rządowi. 
Treść w niosku przystosow ana jest do tra d y c ji 
Koła polskiego i trudno dać na niego kró tką  
i węzłowatą odpowiedz: ,.nie“. T reść tego wnio­
sku podały o rgana Unii słow iańskiej jedno­
stronnie. P rzedstaw iają  one spraw ę w ten  spo­
sób. jakoby Koło polskie ofiarowało Czechom 
sojusz To się nie stało, a bezpośredni stosu­
nek Polaków  do stronnictw  także po tym wnio­
sku i po uchwale nie zmienił się,

W  dalszym ciągu wywodź* dziennik, że obec­
na  w iększość W Izbie mogłaby pracować, gdy­
by nie trudności staw iane przez opozycję. Ko­
ło po'SKie przyjm ując wniosek Stapińskiego, 
wyraziło zdanie, że należy tę  w iększość zmienić.

„N. F r  F re sse “ s ta ra  się osłabić znaczenie 
uchw ały Koła polskiego i podnosi, iż już przy 
■linych podobnych okaz jach  Koło polskie o- 
-świadczyłu, że najlepszą gw araneyą zdolności 
do pracy  Izby  je s t utw orzenie silnej większo­
ści, złożone] ze w szystkich stronnictw  Izby, 
chętnych do pracy . To zapatryw anie nie zwra 
ca się jednak  przeciw  rządowi. co w ynika z te ­
go, że m inister skarbu  i m in ister D ulęba byli 
na posiedzeniu ubeci W  d y sk u sji nietylko 
posłowie z party i ludowej, ale i z większości 
Koła oświadczyli że nie należy odrzucać pró­
by pozyskania dla w iększości um iarkow anych 
elem entów wśród Słowian

W reszcie „N. F r. P resse" podaje obszerne 
spraw ozdanie z poufnej dyskusyi K oła polskie­
go. W edług te j relacyi, pos. S tapiński postawił 
na ostatniem  posiedzeniu K oła imiet iem pol­
skiej p a rty i ludowej wniosek, sk ładający  się 
z dwóch części; w pierwszej oświadcza się, że 
Koło polskie powinno dążyć do tak ie j konste­
la c j i  noiityrznej, k tóraby  umożliwiła parlam en­
ta rn e  załatw ienie konieczności państw ow ych i 
ważnych dla G alicyi spraw  ekonomicznych; w 
drugiej częśc1' w yraża się życzenie usunięcia 
w szystkich przeszkód z drogi, prowadzącej do 
takiej konste lac ji.

Podług zapatryw ania  polskiej party i ludowej, 
wniosek ten  m a znaczyć, iż obecny system 
większości i system  rządow y nie nadają  się do 
spełnienia spraw  galicyjskich  i konieczności 
państw ow ych; należałoby utworzyć wolność p a r­
lam entarną  rządową z pewnym programem.

Pos S tap ińsk i chciał, aby wniosek jego na­
tychm iast przyjęto, to się jednak  nie stało, lecz 
wszystkiem i głosami przeciw  gtosowi P asto ra  
uchwalono w niosek ten przekazać kom isji par- 
lam ^nta .nej K ola do dalszego traktow ania, 

„Z eit“ zw raca się przeciw S tapińskiem u i po­
wiada Ju ż  przed kilku dniami w skazano na 
to, że S tap ińsk i zakłóca spokój i zgodę w Kole. 
N astępnie przedstaw ia ten  dziennik całą sp ra ­
wę i podnosi, że Niemcy w tym w ypadku nife 
po trzebują  się niczegu obawiać.

„\V. Allg. Z tg .“ ogłasza rozmowę z jedLym 
z członków Koła polskiego o osta tn ich  za j­
ściach. Poseł ów oświadczył, że wiadomości o 
rzekomo ostrym  konflikcie między m inistrem  
skarbu  a  wiceprezesem Koła S tap ińsknn  są mo­
cno przesadzone i że sprawca ta  je s t za ła­
tw iona.

..R eichspost" zaznacza, że wiadomości o u- 
stąp ieu iu  B ilińskiego są przedwczesne,

„K orespondencja  „Oentrum “ tw ierdzi, żc za­
patryw anie,_ jakoby tylko p ozycja  Bilińskiego 
była zachw iana, oznaczają w kołach m iarodaj­
nych tako  niepraw dziw e. Bar. B i e u e r  t  h i 
c a ł y  g a b i n e t  s o l i d a r y z u j e  s i ę z B i 
l i ń s k i m  i w r a z i e  j e g o  u s t ą p i e n i a ,  u- 
s t ą p i  c a ł y  g a b i n e t .

Budżet minisierstwii skarbu.
( Telefonem .)

W i e d e ń , 22 n a ja . 
Komisya budżetowa rozpoczęła wczoraj obra- 

nad budżetem  m inisterstw a skarbu. —  Po 
zemuwienin referentów , rozpoczęła się dys-

Pos. F u c h s  dumas a ł się przeprow auzenia

konw ersyi diugów państw ow ych z r. 1868, ja- 
koteż ustaw y o końtroli długów państwowych,

Pos S y l w e s t e r  domagał się szczegóło­
wych w yjaśnień co do polepszenia płac służby 
państw ow ej, dia której przeznaczono 23 milio­
ny koron, a  dalej w yjaśnień  o rokow aniach 
ze „S tandard  Oil Company“ z producentam i 
surow ca w G alicyi.

Pos K o t l a r z  ośw iadczył się przeciw  p la ­
nom finansowym m inisterstw a skarbu, a  w 
szczególności przeciw  podwyższeniu podatku od 
piwa i żalił się na upośledzenie urzędników 
czeskich.

O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  s k a r b u .
M i n i s t e r  s k a r b u  d r  B i l i ń s k i  o- 

św iadczył, że rząd  w szystkiem u poddaje się, 
co kontereneya przew odniczących klubów u 
chwała. Rząd natu ra ln ie  uw aża jako  uwój obo­
w iązek porozumiewać się z parlam entem  i stron­
nictwam i. M inister konsta tu je , że nie poczuwa 
się do tego, żeby u rzę low ał w duchu antisło- 
vrianskim  lub też annniem ieckim , Co się tyczy 
powoływania urzędników do m ieise cen tral­
nych w urzędach wiedeńskich, - ośw iadcza mi 
m ster że muszą być powoływani urzędnicy 
najrozm aitszych narodowości. D otyczący urzęd­
nicy często nie chcą z osobistych względów być 
przeniesieni.

M inister zapew nia dalej, że przy  przyszłych 
em isyaeh nie ty lko  wiedeńskie banki ale także 
i banki poszczególnych krajów  w ciągnie do per­
t r a k ta c j i  i uznaje słuszność zapatryw ania, że 
należy przyznać u łatw ienia  w zględnie zwolnie­
nia co do podatku cukrowrego tym , k tórzy  w y­
rab ia ją  p rodukta  przem ysłu. M inisterstw o sk a r­
bu zwróciło się już do rządu w ęgierskiego co 
do porozumienia się w tym  kierunku.

Co się tyczy kw estyi popraw y płac służby 
państw ow ej, sądzi m inister, że tu ta j nie można 
generalizow ać zbytnio, i lepiej się robi, jeżeli 
pomaga się tam , gdzie pomoc je s t konieczną i 
może być skutecznie niesioną. M inister spodzie­
wa się, że przez rozw iązanie kw esty i stosunku 
system izowanych m iejsc wyższej kategoryi do 
niższej, osiągnie się zadowolenie urzędników.
0  robutników dba się wszędzie tam, gdzie po­
trzeba. Co się tyczy zw iększania nacisku  t. zwr. 
śruby podatkow ej, sądzi m inister, że me postęT, 
puje się niespraw iedliw ie lub też ostro wobec 
płacących podatki. Jednakow oż w interesie ure­
gulow ania linansów, trzeb a  na  ludność nałożyć 
większe zadania pod wzg’ędem bezpośrednich 
podatków, specyalm e podatku dochodowego. — 
M inistei w skazuje na niedostateczne dochody 
z podatku osobisto-docliuuowego; W obec Zjczeń 
co do zniesienia podatku naftowego, podatku 
na mięso i loteryę, oświadcza,, że nie je s t za 
tem, by p rzestarzałe  poda 'k i usunąć. P rzy  spo­
sobności om awiania planu finansowego będzie 
można poczynić propozycye co do zniesienia 
pewnyeh przestarzałych  podatków i stw orzenia 
w iększych źródeł dochodowych dla państwTa. — 
M inister zapow iada wniesienie przedłożenia o 
podarku domowo-klasowym. Co się tyczy reior- 
my podatku domowo-czyuszowego, pragnie mi­
n ister przed ■wniesieniem dotyczącego przedło­
żenia porozumieć się z kom isją  podatkową.
-  W obec wiadomości przyniesionych przez dzien­
niki, że kwrestya wypłat w gotówce ma być 
znowu poruszoną, oświadcza m inister, że jest 
zdania, iż cala opinia A ustry i je s t przeciw ną 
tym  wypłatom  w gotówce. Mówca je s t przeko­
nanym, że w izb ie  posłów tylko nieliczne gło­
sy oświadczyły się za tem. Z resztą kw estya nie 
je s t aktualną.

M inister omawia następnie kw estyę zmiany 
budżetowania. O kreśla jako  pożądane, by w y­
cofać bony salinarne, a wydać kró tkoterm ino­
we bony państwowe płatne z dochodów tego 
samego roku. M inister oświadcza, że co się ty ­
czy ustaw y o kom isji kontroli długów p ań ­
stwowych nic można żądać, by rząd  poruszał 
reformę te j ustaw y, że jednakowoż rząd k ilk a­
krotnie w yraził gotowość w spółdziałania w p ra­
cach dotyczących Co się tyczy reformy usta­
w odaw stw a o należytościach, jest rzeczą p rak ­
tyczniejszą postępować stopniowo. Część tej re­
formy stw orzy, m ający być niebawem przedło- 
żonj progresyw ny podatek spadkowy.

W sprawne p l a n u  f i n a n s o w e g o  r z ą d  
n i e  m a  p o w o d u  p r z e d ł o ż e n i a  s w e g o  
z m i e n i a ć  l u b  c o f a ć .  Od parlam entu  zale­
ży dokonanie z m i a n y  p o d r z ę d n e j  l u b  
z a s a d n i c z e j ;  w tym  ostatnim  w ypadku m i­
n i s t e r  n i e  m ó g ł b y  n a d a l  p o n o s i ć  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  to .

M inister wrskazuje na  konieczność powięk­
szenia bezpośrednich podatków w znaczniejszej 
m ierze; także przez rozwinięcie podatku docho­
dowego trzeba przeprow adzić pewne stosuuku- 
wo niewielkie, ale stopniowe podwyższenie tego 
podatku.

Rząd ma w’ planie przedew szystkiem  prze- 
p row alzić  podwyższenie stopy podatkow ej wyż­
szej kategoryi, a mianowicie od 20.000 koron
1 wyżej, a to progresyw ne podwyższenie od 5 
do 20 proc, istn iejącej stopy podatkow ej w ten 
sposób, że 'ezultat, ostateczny podwyższenia 
stopy podatkowej wyniesie 5 uo 6 prc.

W  przygotow aniu znajduje się dalej podateld  
fałszywie zwTany podatkiem  kaw alerskim , a 
mianowicie zamierzone je s t noc t wTy ż s z e n i e  
p o d a t k u  d 1 a os_ób, k t ó r e  n i k o g o  n i e  
u t r z y m u j ą ,  o 15 prc., dla osób, k tóre  u trzy ­
m ują jednę osobę, o 10 p rc ,  podczas gdy dla 
innych osób pozostanie w mocy norm alny po­
datek w raz z podwyższeniem dla podatku do­
chodowe? Donad 2t 000 koron. Natomi is t  w 
granicach do 4 000 koron dochód z p ucy człon­
ków rodźm y, k tórzy  poza domem zarobkuj , 
nie m a być wliczony do dochodu głowy r  8  
ny, lecz pojedynczo będzie opodatkowany. Uo 
do dochodu, pozyskanego w domu. musi on po­

zostać przy dotychczasowym stanie. O ile do- 
chóa z pracy  przechodzi poza 1200 kor., bę­
dzie ftn pojedynczo opodatkowany, a  więc w 
najniższej kategoryi, a nie razem z dochodami 
innych członków rodziny. (Okleski).

Co się tyczy możliwości podatku od tantyem, 
to  przedew szystkiem  suma 1200 K będzie wol­
ną, a po nad tę  sumę podatek wym ierzany bę­
dzie w edług p ro g res ji 2, 4, 6 do 8a/0; z tego 
w ym knie w prawdzie nie w ielki dochód, ale 
przecież przyda się dla sanacyi buażetu pań­
stw a. Do istn iejących dywidend możnaby jeszcze 
dołączyć kategoryę 6% -w vch. Ze w szystkich 
tych zarządzeń nożnaby zebrać 10,000.000, 
a do tego musi przyłączyć się jeszcze 10,000.000 
podatku spadkowego. W  ten  sposób w ym aga­
niom przyszłego budżetu możnaby zadość uczy­
nić. 1 '

Co się tyczy podatku od przyrostu  m ajątko­
wego, sądzi m inister, że to  źródło podatkowe 
należałoby otw orzyć dla gmin. D otąd tylko 
gm ina Bern» in teresow ała się tą  kw estą. Mini- 
nister p ragn ie  jednakow oż chętnie podać wr tej 
mierze rękę, by podatek od w zrostu wartości 
w słuszny sposob pizeszktałtow ano na  zdrowy 
podatek gminny. Co się tyczy podatku od za­
pałek (przez banderolę) i monopolu zapałkowe- 
go, p iac°  przygotowawcze są w toku Potrzeba 
w te j kw estj i także zgody rządu w ęgier­
skiego.

M inister oświadcza wkuńcu, że ktokolw iekby 
zajmował jego miejsce, nie mógłby pominąć 
faktu, że bez nowych dochodów w przyszłości 
nie możo iby zostaw ić uczciwego budżetu choć­
by z m ałą nadw yżka. R ząd w danym czasie 
w każdym razi* w  ciągu bieżącego roku wy­
stąp i wobec Izby z dotyczącemi przedłożeniam i 
ustaw .

Po dłuższej dyskusyi b u d ż e t  m i n i s t e r ­
s t w a  s k a r b u  b e z  z m i a n y  p r z y j ę t o .

N astępne posiedzenie dziś. — Na porządku 
dziennym b u d ż e l  m i n i s t e r s t w a  r o l n i c ­
t w a .

Z T u r  c y i.
(Tel, „N. T lcfonnya) .

*• c  fzc-neye.
K o n s t a n t y n o p o l .  Rząd postanow ił ś c i ą ć  p u ­

b l i c z n i e  160 o s ó b ,  w innych w ostatnich rze­
ziach w Adanio.

G h r ze śs ija u ie  w  s łu ż b ie  w o jsk o w e j .
K onstantynopola K w estya służby wojskowej 

chrześcijan natrafia  na truduości, bc specyal- 
nie G recy chcą skorzystać z tego, aby uzy­
skać rozm aite narodowe i kościelne koncesye. 
D zisiaj odbędzie się w te j sprawne posiedzenie 
patryarchatu . O rm ianie na  raz :e ogran iczają  
się do stanowczej odmowry  płacenia tak sy  za 
wolność od służby wojskow ej, k tó rą  to tak sę  
nałożono na chrześcijan

Położenie w prodscjrach.
Konstantynopol. D otąd skoncentrow ano w 

Diakowie 5 batalionów', a w Deczonit 1 b a ta ­
lion. G enerał D żabit domaga się rozbrojenia 
ludności i w ydania w szystkich karab inów  Man- 
sera, zupłacenia zaległych podatków  oraz roz­
brojenia obw arow anych domów A lbańczyków. 
Ludność je s t niezadowoloną, ale zachowmje się 
spokojnie.

Iftajątek Abds.1 Haralda.
Konstantynopol, D ziennik T an in" donosi, że 

dochodzenia prowadzone w Idizie w ykazały, iż 
Abdul Hamid zdeponował II 100.000 funtów w 
bankach. Abdul Hamid podpioał już jeden czek 
na rzecz państwTa. Ze sobą zab ia ł Abdul Hamid 
k ilka czeków n a  wielkie sumy i drogie kam ie­
nie. N aturaln ie czynią staran ia , aby także i to 
od niego wydostać. „Sabali" dowiaduje się z do­
brego źródła, z Saloniki, że Abdul Hamid dał 
już jeden przekaz na rzecz państw a, opiew ają­
cy ua 1.000.000 funtów. D zisiaj odbędzie się 
w m inisterstw ie wojny w obecności trzech de­
putowanych, przeliczenie kap itałów  znalezionych 
w Tldizie.

S ta r c ie  tu r e c k o  b u lg p rsk to .
S o f !a . Dzienniki donoszą, że wczoraj kom 

miejscowości granicznej K ow anlik p r z y s z ł o  
d o  w a l k i  m i ę d z y  w o j s k i e m  . t u r e ­
c k i e  ra a b u ł g a r s k i e m ,  przyczem t u r e ­
c k i e  w o j s k o  w t a r g n ę ł o  n a  t e r y t o -  
r y u m  b u ł g a r s k i e  i rzekomo o b s a d z i ł o  
d w i e  p o z y c y e  b u ł g a r s k i e .  Ze strony 
m iarodajnej nadeszła jedynie wiadomość o a ta ­
ku ze ationy tureckiej s traży  granicznej, a  in ­
nym wiadomościom zaprzeczono

TELEGRAMY
z  d n i a  2 2  m a ja .

W y b ó r  w  W a r s z a w i e .
W a r s z a w a .  Posłem do Dumy, w miejsce p. 

Dmowskiego, w ybrany został wczoraj p. W ł a ­
d y s ł a w  J a D ł o n o w s k i .

El!, kljsa w pociągach paśplesznyeh.
W i e d e ń . Biuro kor. donosi: Pociągi, k u rsu ją ­

ce od 1 m aja b. r. ty lko  z I  i TI k lasą  na l i ­
nii W iedeń— Lwów, mianowicie pociągi pośpie­
szne n r 7 i n r 8, od 1 czerwca b. r. będą miały 
także 1 wóz I I I  klasy. Ponieważ przez tu bę­
dą pociągi pośpieszne obciążone do możliwej 
granicy, dalsze obciążenie wagonam i je s t wy­
kluczone. Z tego względu używanie wagonu 1II 
klasy będzie w pierwszej lin ii zapewnione dla 
tych  podróżnych, k tórzy  łada I I I  k la są  na od­
ległość nrzeszło 500 kim. Ograniczone będzie

wydaw anie biletów do liczby rozporządzalnych 
miejsc. P rzez to uczyni się zadość życzeniom 
podróżującej publiczności co do zaprow adzenia 
I I I  k lasy  w wyżej w ym ienionych pociągach p0‘ 
spiesznych.

Austrya I Włochy.
R z y m . A ustio-W ęgry  o d m ó w i ł y  o f i c j a l ­

n i e  u d z i a ł u  w m i ę d z y n a r o d o w e j  w y ­
s t a w i e ,  mającej się tu  oabyć w r. 1911 dla 
uczczem a 50-ietulego jubileuszu proklam ow ania 
p o ł ą c z e n i a  R z y m u  z p a ń s t w e m  w ł o ­
s k i e m

Relormy podatkowe w Bucmozecn.
Berlin. K om isja  finansowa parlam entu przy­

ję ła  jednogłośnie wniosek kompromisowy w spra­
wie p o d a t k u  o d  p o s i a d ł o ś c i .  N astępnie 
rozpoczęła komisya obrady nad nowymi wnio­
skam i konserw atyw nych. W olnomyślm oświad­
czyli, że nie chcą b rać  udziału w rzeczowych 
obradach D jsk u sy a  nie odbyła się. Poszcze­
gólne ustępy w niosku R ichthofena zostały przy­
ję te  w raz z poprawkam i, a  to  głosami konser 
watywnjroh, członków gospodarczego zjednocze­
nia i centrum ; przeci w głosowali narodowo-libe- 
raln i i wolnomyślni. Socyulni dem okraci w strzy­
mali sie( od głosowunia.

Z pogranlcia persko-rcsyjsklego.
Elizawetpol. Pet. ag. tel. donosi: Z persk ie­

go brzegu rzeki A iak sy r Persow ie zaczęli s trze­
lać du żołnierzy posterunku safarlińskiego s tra ­
ży pogranicznej. Jed en  żołnierz zraniony.

Z Persylr
T e h e r a n .  Angielską załogę w y c o f a n o  z A b u - 

s z e r .

Reeż w Kabulu.
L o n d y n .  Donoszą tu, że e m i r  A f g a n i s t a ­

n u  w p a d ł  d o  K a b u l u  i u r z ą d z i ł  s t r a ­
s z n ą  r z e ź .  N a jego rozkaz wieie osób ścięto, 
a  innych, przywiązawszy ich do wylotów am iat, 
rozstrzelano.

Galicyjskie TOtu. iospodurcze.
(Sprawozdanie telefoniczne „N. Reformy“.)

L w ó w ,  22 m aja.
W sali ratuszow ej rozpoczęły się wczoraj 

rano i po połuaniu obrady walnego zgrom adze­
n ia  R ady ogólnej galicyjskiego Tow. gospodar­
czego. W zgromadzeniu wzięło udział z górą 
100 członków, oraz grono gości, wśród nieb 
m arszałek krajow y hr B a d e u i, nam iestnik 
dr D o b r z y ń s k i ,  szef sekcyi Z a l e s k i  
i inni.

Po zagajeniu  obrad przez ustępującego p re­
zesa p. B r y k c z y ń s k i e g o .  na w niosek je ­
dnego z członków, zamianowało go zgromadze­
nie jednom yślnie członkiem honorowym Tow a­
rzystw a, w dowód zasług, położonych około 
rozwoju Tow arzystw a. Następmts przem awiał 
p. C i e l e c k i  imieniem zarządu głównego Kó 
łek rolniczych i bar. K o n o p k a  imieniem k ra ­
kowskiego Tow. rolniczego, w reszcie p. N a 1 e- 
w a j k o ,  który przem aw iając w języku ruskim , 
dziękowały imieniem Rusinów za bezstronne 
trak tow anie ze strony  Tow. gospodarczego wło­
ścian ruskich.

W dyskusyi, k tó ra  się następn ie  rozw inęła 
w spraw ach Tow arzystw a i ogólnogospodar­
czych, padły słovra ostrej k ry iy k i w spraw ie 
akcyi ratunkowej po powoćb/ w roku ubiegłym . 
P. J a r o s z y ń s k i  oświadczył, że z akcyi ra ­
tunkow ej odnieśli korzyści ty lko  w ięksi właści- 
ctele ziemscy, a w łościanie albo zupełnie ża­
dnych, lub w niektórych pow iatach ty lko m ini­
malne. Rówmeż następny mówca, p. Y o u n g a  
skreślił akcyę powodziową, jako  poronioną Je j 
szczegóły, ułożone przy zielonym stoliku, b tz  
znajomości krytycznego położenia rolników, wy­
kazały  niezaradność i nieudolność naszych władz 
i ich sprężystości i energii w ydały sm utne św ia­
dectwo. Z yski osiągnęli tylko pośrednicy, a nie 
ci, k tórzy  pomocy najw ięcej potrzebowali, t. j. 
włościanie. Akcyo pow inna była polegać przo- 
dewszystkiem  na  odpisyw aniu podatków , k tó ­
rych zrujnow ana ludność roln.cza nie była w 
staDie płacić. D alszy mówca p. M a j e w s k i  
w ystąpił przeciw  fałszywej i jednostronnej zwy­
kle in te rp re tac ją  resk ryp tów  rządu centralnego 
i nam iestnictw a. Inni mówcy brali w obronę 
nam iestnika i rząd krajow y. Po powyższej dy­
skusyi m arszałek i nam iestnik opuścili salę 
obrad.

N astępnie przystąpiono do wyborów. P reze­
sem w miejsce p. B rykczyńskiego w ybrano 117 
głosami na 135 głosujących posła K azim ierza 
L a s k o w s k i e g o ,  piewozym w iceprezesem  ks. 
W itolda C z a r t o r y s k i e g o ,  drugim  wicepre­
zesem posła V i v i e n a, trzecim  p. A leksandra 
D ą m s k i e g o ;  w reszcie do zarządu w ybrano 
p Tadeusza F e d o r o w i c z a ,  dra M ikołaja 
F e d o r o w i c z a ,  O skara  S c h l i  e ) a ,  d ra  K azi­
m ierza S z e p t y c k i e g o  i p A rtu ra  C i e l e ­
c k i e g o .

Po południu odbywały się obrady poufne.

niepoślednią. W ykonanie przez nią pięknego 
(poza m onotonną drugą częścią) koncertu  P a ­
derewskiego osnutego na parafrazow anych in ­
dowy ;h polskich m otywach, oraz F a n ta z j i  wę­
gierskiej L iszta  1 osiło cechy praw dziw ego kun­
sztu piauistow skiego, a zag ran .e  P a ra irazy  
z „Pieśni W alte ra" z „Śpiew aków  Norymber- 
skicli1, zwróciło uw agę indyw idualność arty­
stki, umiejącej poza perlistościn gam  i pasażów 
wydobywać z instrum entu tak że  efekty wyż­
szego rodzaju, zdobywać się czasem n a  g łębszy 
akcent artystyczny .

Oiclaslri azieuli wespół z sym patyczny pu  - 
n is tk ą  ulubieni w Krakowie śpiewacy operow i' 
pp. M arya Szym anow ska I Adam Okoński. < 

P . Szymanowska, m ając na  zawołanie sło 
dycz swego milutkiego sopraniku, m uzykalne 
frazow anie i coraz bardziej rozw ijającą się 
technikę głosową, umie podbijać słuchaczów za­
równo na scenie, ja k  i na estradzie, ta k  do­
brze pieśnią, jak  i a ry ą  operową. —  W czoraj 
„spraw iła erek t“ głównie zgrabnie zaśpiew aną 
aryą z „R igoietia", operując koloiaturow em i fi- 
glikam i nie gorzej od pierwszorzędnych gw iazd 
zagraniczny ck

F. Okońskiego żałowaliśmy, że w yrnał sobiu 
na  w ystęp estradow y w yją tk i z dram atów  mu­
zycznych W agnera z „P arsifa la", z „W alk iry i" 
i z „Śpiew aków “. B rak kolorytu  orkiestialue- 
go, b rak  efektów' dekoracyjnych, b rak  związku 
treści z tem, co się przedtem  na  scenie dziać 
może, a tem, co się nie wiaaomo dlaczego na 
estradzie nawpół oddeklam ownje — wywołuje 
pewne nieporozumienie. Z  oper odryw ać możnai 
do popisów estradow ych ty lko ustępy muzycz­
ne „sam® dla siebie", a więc a rye  i w yjątki a 
opei starego  sty lu ; z W agnerem  tego robić n ie  
można, bo i słuchaczów się nie udaizy  i wiel­
kiem u tw órcy na  pewne w ten sposób wielbi­
cieli się nie zyska, owszem, w ykazuje się cie­
m niejszą stronę tej eookowej z-esztą  m u zy k i- 
przewlekłość nastro ju . • B. W.

Kronika.
Dziś:

K r a k ó w , aobota 22  maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Faustyna i Ju! 

lii p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnóa, 

słońca o godz. 3 min, 47, zachód o godz. 7 m. 25i 
długość dnia godzin 15 min. 38 *

T e a t r  m i e j t k i  w K r a k o w i e  „LudwiR 
XL“ (występ Żelazowskiego;.

T e a t r  l u d o w y :  „Lalka" (występ p.Brzozo™ 
skiej).

D o r o c z n e  z e b r a n i e  Akademii umiejętno 
ści.

D w u d n i o w y  t a i g  na bydło rozpłodowe w 
centralnej targowicy.

O d c z y t y :  w czytelni akad. p. Frantzke „0 
Balladynie" o 7 wiecz ; w anań. Kółku archeolog, 
p. Wantucha „Eros i Psyche w sztuce klasycznej" 
o pół do 5 pop.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  pop. „Ksiąd} 
Marek", wiecz, „Boccacio" (występ p. Tan Loo)

% sali koncertowe).
Niejako ostatniem  echem sezonu koncertowe- 

o-o był wczorajszy muzyczny wieczór, urządzo- 
nv na cele dobroczynne k o rp o rac ji urzędników  
kolejowych. M ałą salę lioteiu Saski ;go zapełni­
ła spora liczba słuchaczów, naprzekór tra d y ­
cyjnie odstraszającej od biesiad  m uzycznych 
wiośnie. Czynnikiem zaciekaw iającym  by ła  tu  
pri. lakcya  p W andy T ybergow ej, p ian istk i 
z W iednia, obdarzone i w ielką m uzykalnością i 
rozporządzającej techn iką  w irtuozow ską, wcaie

J u b i l e u s z  S t a t u s i a w a  T a r n o w s k i e g o .  Z komi­
tetu profesorów, zajmujących się urządzeniem uro­
czystości ku czci prof. Stanisława lir. Tarnowskiego, 
otrzymujemy następujący komunikat: Bilety wstę­
pu na uroczystość, która się odbędzie w salach 
starego teatru w dniu 25 b. ni. o g. 12 w połu­
dnie, nie zostały oznaczone nnmerami, lecz podzie­
lone na grupy, oznaczone literami oci A do F, 
mianowicie: gruba A, pierwsza po lewej stronią 
sali, przeznaczona dta rodziny jubilata; grupa B, 
pierwsza po prawej stronie sali, dla dygnitarzy 
i delegacji; za grupą A, grnpa C, dla rodzin pro­
fesorów; za grupą B, grupa D i E przeznaczone 
dla reprezentantów różnych korporacyj, redakcyi 
dzienników, żon dygnitarzy i dla byłych uczniów; 
grupa F , przeznaczona dia innych jeszcze zgłoszę 
nych osobiście osób. Miejsca na galeryi oddane zo­
stały prawie wyłącznie do użytku młodzieży aka­
demickiej, t. j. słuchaczek i słuchaczy uniwersytetu. 
Ze względu na to, ze miejsca są nie numerowane, 
będzie przeprowadzona ścisła kontrola przy wejściu, 
czy wszystkie wchoazące osoby mają bilety. Po­
nieważ wszystkie miejsca w sali, a nalto  i te- 
które dodatkowe dostawione zostały, są już od 
czterech dni zamówione, przeto żaane zgłoszenia 
się uwzględnione być już nie mogą Nadto komitet 
zwraca się z prośbą, że gdyby ktoś z biletów 
otrzymanych korzystać nie mógł, zechciał je zwró­
cić komitetowi.

R o c z n i c e  b i t w y  p o d  A s p e ^ n  rozpoczął garni­
zon krakowski obchodem wczoraj w południe. Mia­
nowicie na zmianę warty na odwachu przyszła o go­
dzinie 1  w  południe kompania 20  pułku z orkie­
strą i sztandarem pułkowym. Następnie orkiestra 
koncertowała przed Sukiennicami. rozstav..oua w ko­
ło. Wieczorem o godz. 8 przyoyły przed lwach 
cztery orkiestry wojskowe pułków . 3, 20, 06 i 100 
i po odegraniu hymnu cesarskiego rozeszh się oto­
czone latarniami na drążkach niesionych przez sze­
regowców, po ulicach miasta, grając marsze woj­
skowe. Dziś o godz. 5 rano odegrały wszystkie or­
kiestry wejskowe pobudkę po ulicach Krakowa. 
C ile dopisze pogoda wyruszy o godz. 7 rano cały 
garnizon krakowski na błonia miejskie, gdzie o go 
dżinie 8 rano odbędzie się msza św. połowa 
M czasie mszy dane będą trzeclikrotne salwy ka­
rabinowe oddziałów pieszych, oraz jednej bateryl 
artyleryi polnej, a równocześnie dane będą armat­
nie strzały z fortu kopca Kościuszki. Po mszy od­
będzie się defiiada całego wojska przed komendan­
tem korpusu i generalicyą W  razie deszczu za­
miast mszy poiowej odprawioną będzie o godz. 9 
rano msza wojskowa w kościele św. Piotra. 

W y s t a w a  p r a c  u c z n i ó w  r ę k o d z i e l n i c z y c h .  —
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rftaranlem c-aKr -akiej I?Dy rękodzielniczej o n  ą- 
Jzons będzie w tym ro ta  w miesiąca sierpniu b. r. 
U  wystana prac uczniów rękodzielniczych, oraz 
rysunków ze szkól uzupełniających przemysłowych. 
Bliższe szczegóły i potrzeone formularze będą rOze- 
iłaue poszczególnym majstrom i zakładom rękodziel­
niczym i przemysłowym.

Komiuya obchodowa i ekspropryacj na z p«-
wjdu projektowanej alternatywy ekaaalizoe ani i 
Wisły pod Krakowem i Podgórzem odbędzie się j . 

27 b. m. w magistracie w Krakowie o gudz. 10 
rano. Przewoaniczyć będzie radca namiestL.ciwa dr 
Stanisław Ustyanowski.

Zatcończenie roku szkoineqo. W  nbiegłą nie­
dzielę odhylo się w szkole wydziałowe- męskiej 
imienia sw. Mikołaja przy ul. Luoomirskich uro­
czyste zakończenie roku szkolnego kursów wieczor­
nych uzupełniającycn. Po nabożeństwie odprawio- 
ntm  dla całej młodz' ?ży rękodzielniczej w kościele
0 0 . Pijarów, nczniowie zebrali się w auli wraz 
z gronem nauczycielskim z dyrektorem p. Drozdow­
skim aa czele. W szkole przy ul. Lubomirskich 
pobierali wieczorną naukę terminatorzy szewscy, 
tapicerzy i kapeiusznicy, wszyscy terminatorzy 
a zakładu ks. Lubomirskich, wreszcie uczniowie 
drugiego kursu zawodowego szewskiego, w liczDie 
40, a ‘ naaczyeielem zawodowym p. Stanisławem 
Tasieeklm, majstrem szewskim. Na uroczy stości za 
kończenia rokn szkolnego przybyło kilkudziesięciu 
majstrów, .arszy cechu tapicerów radca miejski j 
Iglieki jako delegat Rady miejskiej, p Lachowski 
starszy cechu szewców, p. Dłużynski starszy cechu 
garbarzy, rękawiczninów i kapeluszników, rodziny 
terminatorów i t. d.

Najpierw zwiedzi no gremialnie wystawę prac u- 
ezwcs w rysunkach zawodowych, umieszczoną w 
osobnej sali. Wśród prac odznaczały się piękne i 
■taranne rysunki aczniów z kursu zawodowego 
szewskiego. Po powrocie gości dc* auli przemówił 
do zebranych uczniów dyrektor p. Drozdowski, za­
chęcając młodzież do nenki i kształcenia się za­
wodowego Następnie odczytał przyznane nagrody, 
mianowicie; 25 nagról, nadanych przez magistrat 
po 6. 8 i 10 koron, 15 nagród ustanowionych przez 
cech szewców po 8 1 10 koron w łącznej kwocie 
120 koron, oraz 1 nagrodę udzieloną przez Izbę 
rękodzielniczą w kwocie 25 koron. Kwoty powyż­
sze otrzymali nagrodzeni iczj! iwi > w postaci ksią­
żeczek kas oszczędności z pierwszą wkładką. Naj­
wyższą nagrodę Izby rękodzielniczej otrzymał za 
dobre rysunki terminator szewski Stanisław Macb. 
W czasie rozdawania nagród przemówili jeszcze 
lo aczniów imieniem cechów i majstrów pp, Igi i 

*ki i Lachowski, wzy wając do pracy, n tuki i o- 
szezędnośei.

Wieczorek Anczvcowski dla młodzieży, urzą­
dzony itaranlem „Czytelni dla kobiet*, odbędzie 
się w „Ugnisku nauezycielskiem* w poniedziałek, 
24 b. m... o godz 6 wieczorem. Program wieczor­
ku jest następujący: 1) Słowo wstępne wygłosi 
prof Jan Magiera' 2) Chór dzieci odśpiewa pieśni 
s „Kościuszki pod Racławicami*; 3) Wł. L. An- 
ezyc — deklanzacya a) Ułan fDanusia B.), b) Gło­
du emn cbleb na myśli —  dyalog (Zbyszek i Lo­
lek), c) Odważni Ceś (Staś H.); 4) I-szj koncert 
Beriota — skrzypce i fortepian (p. Sz. 1 pna S t) ; 
&  Wł. L. Anczyc r 0 j, biada sierocie*, piosnka—  
odśpiewa Kiocia P.; 6) Bendel „Silherąuelle* —  
fortepian (pna F- S.); 7) W ł L. Anczyc „Pleśń 
Tyrteusza*, deklamacya (p. L ) ; 8) Wł. L. An­
czyc „Do młodzieży", deklamacya (pna Z.V DochOrt 
a wieczorku przeznaczony na nagrodę za najlepsze 
dziełko z zakresu literatury dla młodzieży. Wstęp 
dla młodzieży 50 h, dla starszych 1 K. Bilety na­
bywać można w „Czytelni dla kobiet* (Rynek G*. 
i  32), a w poniedziałek przy kasie w „Ogniska 
■auczycielskiem.

Z Tow. „Polska sztuka stosowana**. Walne
(gromadzenie członków Towarzystwa odbędzie się 
d. 6 czerwca o godz. 6 po poł. w lokalu Towa­
rzystwa pTzy ul. Woiokiej 1. 1.4. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie wydziału i komisyi kon­

trolującej, dyskusya, wybory i wnioski członków. 
W  razie braku kompletu, następne walne zgroma­
dzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 5ł /k po poł. 
Goście ma ją wstęp wolny.

Wiadomości osobiste Dyrektor gazowni miej­
skiej, p. Mieczysław Dąbrowski, wyjechał na kil­
ku nastodnio wy urlop. Zastępstwo objął inż. gazo­
wni, p. Władysław Bukowski,

Na dom pracy. Festyn na dochód domu pracy 
na Kaźmierzu, który się odbył w dniu 9 b. m. w 
parku dra Jordana, przyniósł ogółem czystego zy­
sku 1170 kor. 65 hal.

W Kołku filologicznem U. U. J. (ul. św. Anny
I. 12) odbędzie się dnia 23 b. m., o godz. 10 
rano odczyt p. Grzybowskiego „Antropogonia n 
starożytnych Greków*.

Stow stróżów katolickich odbędzie poufne zgro­
madzenie w niedzielę 23 b. m. w Domu robotni­
czym o g. 3 po południu. Na porządku dziennym 
sprawa posad stróżowskich, umowy stróżów z wła­
ścicielami lub z administratorami kamieric, sprawa 
kiopienia i zamiatania chodników oraz sprawa wę­
glowa.

Czterodiliowa wycieczka W Tatry. Kółko ma­
tematyczno'fizyczne U. U. J. w Krakowie urządza 
w dniach od 12— 15 czerwca zbiorową wycieczkę 
w Tatry. Program wycieczki jest następujący; Wy­
jazd z Klikowa koleją w piątek 11 czerwca o g 
11'50 w nocy; przyjazd do Zakopanego dnia 12 
czbrwoa rano o g. 6; tegoż dnia wyjazd z Zako­
panego do Morskiego Oka furkami. Część wyciecz- 
koweów uaa się pieszo przez Zawrat lub Świmcę 
do Morskiego Oka, gdzie nastąpi zwiedzenie Mor­
skiego Oka i Czarnego Stawu. Nocleg w schronisku przy 
Morskiem Oku. Dnia 13 czerwca: Zwiedzenie doli­
ny PodnpłaBKiej; przejście przez Polski grzebień 
pod kierunkiem dostatecznej ilości fachowych prze­
wodników, pod Gerlach do domu Sziąskiego, a stąd 
do Sztuuksu. Nocleg w hotelu w Szroeksie, — 
Dnia 14 czerwca: Wyjazd ze Szmekeu powozami 
do Jeziora Szczyrbskiego przez Wosterheim 1 Hoch- 
hayi, następnie pieszo pod Krywań do Pod-Baóske 
Nocleg w leśniczówce w Pod-Bańskn. —  Dnia 15 
czerwca Zwiedzenie doliny Kamienistej; prze,iście 
przez przełęcz Bysznianaką do doliny Kościeiibkiej 
i powrót furkami do Zakopanego o g. 10 30 m 
przed południem. TegoS dnia powrót do Krakowa.

Kobzta wycieczki dla jednej osoby wynoszą 40 K. 
w co wliczono ":oszia podróży Lołeją i furkami, 
koszta noclegów i utrzymanie, składające się z dwóch 
śniadań, obiadu, podwieczorku i kolacyi, oraz ko 
szta przewodnictwa.

Zgłoszenia przyjmuje się w Kółku matematyczno- 
fizycznym (ulica św Anny 1. 12) codziennie mie- 
dzj 1 2 --1  i w poniedziałki, śrudy i piątki od g. 
7—8 wieczór.

Esperanto a emigracya do Francyi Tutejszy 
delegat Powszechnego Związku esperanckiego otrzy­
mał od delegatów tegoż Związku z Fraccyi wiado­
mość, że gotowi oni są robotnikom wszelkiej kate- 
goryi, poszukującym pracy a chcącym wyjechać do 
Francji, wystarać uię tamże o odpowiednią pracę, 
a nawet otrzymali już liczne zgłoszenia od tam­
tejszych pracodawców Mający przeto zamiar wy­
jechać na robotę do Francyi, zechcą zgłosić się do 
tutejszego delegata p. Stanisława Rudnickiego (ul. 
Kopernika 1. 17), który udzieli potrzebnych infor- 
macyj bezpłatnie, jedynie za zwrotem opłaty pocz­
towej. Zarazem zwraca się uwagę, że prócz kraj. 
Biura pośrednictwa pracy, urzędów gminnych, urzę­
dów parafialnych lnb właścicieli dóbr, wszelRle pry­
watne pośrednictwo jest wykluczoaem.

Rada miasta Podgurza, jak już donosiliśmy, 
na onrgdajszem posiedzeniu uchwaliła uroczysty 
protest przeciw oderwaniu Chełmszczyzny, poczem 
na wniosek r. dra Bobrowskiego uchwaliła wnio­
sek nagły, domagający się u rządu wprowadzenia 
w życie zagrożonej obecnie ustawy kana*owej dla 
Podgórza, jako miasta przemy»łowego, nader donio- 
słb znaczenie mającej. Pozatem główny punkt po­
rządku dziennego stanowiły: „Zamknięcia rachun­
kowe* za rok 1908, które przyniosły 7142*03 K

nadwyżki w dochodach, a 11 788 R 20 h. w wy 
datkach. Referował r. 8 tępień. W  dyskusji r. Roi-’ 
le poddał krytyce gospodarkę finansową magistra­
tu, zazn&ezając jednak, iż zarząd miasta bardzo 
ściśle kierował się w obrotach dyrektywami Rady. 
Mówca sprzeciwił się jednak oszczędnościom w na­
der pożytecznych i doniosłych dla miasta inwesty­
cjach i w służbie policyjnej, straży ogn;owej itd.; 
stwierdził ostatecznie, iż gospodarka była mimo to 
normalną i wniósł o absolutoryun dla magistratu. 
Wk.oncu podniósł Inż Rolle wobec wzrastających 
potrzeb i rozwoju miasta konieczność zdobycia no 
wego źródła dochodów przez nałożenie na klasę po­
siadającą podatków gminnych, dotąd w Podgórzu 
nieznanych. Następnie zabierali głos radni Gadom­
ski, Przybylski i dr Bobrowski, który podniósł ko­
nieczność zaprowadzenia podatków bezpośrednich. 
Po wyjasnieniacn burmistrza Maryewskiogo 1 re­
ferenta Rada uchwaliła zarządowi miasta absoluto- 
ryum.

Sprawozdanie z „miejskiej gospodarki rolnej" 
referował r. Breuer, wykazując, iż gałęź ta  gospo­
darki miasta przyniosła zysk w kwocie 560 kor. 
Rada po żywej dyskusyi udzieliła administracji 
rolnej aosoiutoryum. —  Z  powodu spóźnionej pory 
burmistrz Maryewski zamknął obrady, ogłaszając 
następne posiedzenie na poniedziałek 24 b. ni.

Nasi artyści poza kraiem. ja k  się dowiaduje­
my z kancelaryi wiedeńskiej Volksopery, do tego 
teatru po nad wyraz udatnej próbie zs angażowany 
został jako pierwszy tenor bohaterski p. Jan Ko­
złowski, Krakowianin. Młody artysta, występujący 
na scenach niemieckich już dwu sezony pod pseudo­
nimom Arne, posiada niebywało piękny głos teno­
rowy, wsparty powaznemi stndyaihi, nic więc dzi- 
wuego, że dyrekcja wiedeńskiej W ksopery zakon­
traktowała naBzego artystę na cztery lata, dając 
ma bardzo wysoką gażę. P, Kozłowski kończył stu- 
dya u prof. Marso w Kranówie,

Polsko-nroraw8ka wystawa sztuki. Dnia 23 
b. m. otwartą zostanie w Hodonlnie (Gdding) na 
Morawach, wielka polsko-morawska wystawa sztuki. 
Wystawa ta mieć będzie typ właściwy, inlcyatorom 
bowiem pŁ J. Uprce słynnemu malarzowi ludu sło­
wackiego, oraz p. W. Tetmajerów) chodziło o zje­
dnoczenie artystów polskich i morawskich, Ltórzy 
w oztnce swej dają obraz i typ własnych narodów, 
a przedewszystklem o pokazanie malarstwa lndo- 
wegj. Słusznie rozumiejąc, że tylko sztuka o cha­
rakterze narodowym pozostanie w historyi jako 
wyraz narodu, do Którego jej twórcy należą i jest 
jego kulturalnym lorolkiem, wszelkie zaś naślado­
wnictwo modnych na zachodzie prądów, jest tylko 
naśladownictwem —  przybył Uprika do Krakowa 
i tu  wystawę zorganizowano. Owocem tego jest 
wystawa, którą cały świat czesko-uiorawski żywo 
się zajął i nadał jej znaczenie „wielkiego kultu  
ralnego czynu* zachudnio-slowianskich narodów.

Na otwarcie zjeżdżają się do Hodonina wBzysey 
ministrowie i posiowie czescy, oraz przedstawiciele 
całej czeskiej prasy. Ze względu na bliskość Wie­
dnia przybędzie też artystyczny świat wiedeński, 
który z niezwykłem zajęciem wystawy tej czeka. 
Jako przedstawiciele Polaków wyjeżdżają do Hodo- 
nina pp. Wł. Tetmayer i St. Filipkiewicz, zapro­
szeni do jury P. St. Filipkiewicz z p. St. Kamo- 
ckim wykonali artystyczny afisz, ogłaszający w 
Czechach i Polsce otwarcie wystawy, którą otwo­
rzy p W. Tetmayer. Czesi oczekują przybycia li­
cznych korespondentów prasy polskiej.

Ujęcie mordercy stoffow. Ze Lwowa telefonu­
je nasz korespondent: Wczoraj przed południem 
w dziedzińcu więzienia sądu karnego zebrali się 
sprawozdawcy dzienników i z« zgodą prezydyum 
sądu sprowadzono do nich pou 6trazą Dawydiaka. 
Dawydiak nie czyni wrażenia mordercy i nie ma 
w twarzy nic odrażającego. Blondyn, o oczach sen­
nych, niskiego wzrostu, wygląda potulnie. Na za­
dawane pytania odpowiadał chętnie, spokojnym 
głosem, bez najmniejszego podniesienia. Powiedział, 
że spólnmów żadnych nie miał. Po dokonanym 
morderstwie był jakby otumaniony i oszołomiony

i nic nie wiedział, co się w koło niego dzieje, mi 
nie zdawał sobie sprawy ze swego postępku. W 
tydzień po morderstwie był w Zamarstynowie. 
Myślał wtedy, że mogą go ująć I że meże odpoku­
tować za „durny l rozam“. Potem cocadl znowu 
w apatyę, niezem się nie interesował i nie czytał 
żadnych gazet, gdyż nie obchodziły go zupełnie 
wyniki śledztwa. Pojechał następnie do wsi ro­
dzinnej do Rudnik.1 Tutaj był do spowiedzi wiel­
kanocnej i komunii, ale do zbrodni popełnionej nie 
przyznał się, bo obawiał się, żeby gc spowiednik 
nie „wydał*, W Stryju było mu bardzo dobrze
0  zbrodni powod zapominał, był ooraz spokojniej­
szy. Gdy go aresztowano, poddał się losowi z re- 
zygnacyą. W aresztach najadł się do syta, spał 
smacznie całą noc.

Sprawozdawcom oświadczył, że niczego się nie 
boi, bo mu jest wszystko jedno, jaka go kara spo­
tka, a wyrzutów sumienia żadnych nie odczuwa. 
W  Rudnikach, jak podał, cieszył się opinią ogra­
niczonego, bo nazywali gc wszyscy „durnowatym 
batiarem*. Wreszcie podał Dawydiak, że odczuwa 
czasem ból głowy z prawej strony, od czasu, gdy 
przed 6 laty podczas strzelania z moździerzy, je 
den z odłamków ugodził go w głowę. Bliznę na 
głowie ma dotąd.

Wyniki dochodzeń, przedsięwziętych przez korni 
barza policyi p. Łukomskiego wykaziły, że Dawy 
diak w opowiadaniach swoich wiele szczegółów na­
kłamał. We wsi uchodził owszem za sprytnego, o- 
kazywnł wiele sprężystości, rwał się do roboty i 
wszystko umiał, nawet potrafi* uszyć sobie ubranie
1 buty. W służbie w Stryju narzekał ciągie na 
wikt, choć jadał 2 iazy na miesiąc mięso. Miał 
apetyt doskonały i ciągle wzdychał do kawy ze 
śmietanką. Zachowywał się spokojnie, nie dawał 
najmniejszych powodów dc podejrzeń i nie wzbudzał 
niczem nienfności do siebie. Jedno tylko było cha­
rakterystyczne, że wychodził z domu tylko wieczo­
rami lub nocą i wtedy naciskał czapkę na oczy. 
Tłumaczono to dużą pracą, która nie pozwalała 
mu wychodzić we dnie. Także w oczy nie patrzył 
się nigdy nikomu, ale to zn ó w  brano na karb je­
go potulności. Nucami często rozczytywał się w ga­
zetach i ttf były jedyne chwile, kiedy się nieco 
ożywia* Pozatem był zawsze spokojuj i cichy.

Niecenzuralny wiersz, Pl»ma warszawskie 4o- 
noszą: Pouta Kazimierz Laskowski (El) sk izany 
został na 200 rs. grzywien lub 1 miesiąc aresztu 
za wieraz „Frzed pomnikiem Głowackiego", zamie­
szczony w VI tomie jego poezyj.

Ks kardynał Kopp Z "Wrocławia telografują: 
Z miarodajnej strony donoszą, że niema powodu 
do zaniepokojenia o zdrowib ks, kardynała Kopps 

Traqedya Z nędzy, z W iednia telefonują: 
Czterdziestoletni agent Poster Józef zastrzelił tro­
je drobnych dzieci, a sam śmiertelnie się zraniL 
Powodem nędza.

Aresztowanie ks. Hohenkoheqo. Z Budapesztu 
telegrafują: Węg. b. koresp. zaprzecza wiadomości, 
jakoby niejaki ka. Hohenlohe został przytrzymany 
przez policyę graniczną jako agitator panslawisty- 
czny i postawionym przed sędziego, który gc bez 
przesłuchał” ® przez trzy dni w więzieniu zatrzy­
mał.

Sprawa Steinheilowej. Z Paryża telegrafują: 
Uwięziono Tardevena, wymienianego od kilka dui 
jako współuczestnika w morderstwie Bteinheila. 
Tardeven pozował dawniej artystom-malarzom.

Tajemniczy balon nad Anglią. Z Londynu te­
legrafują: Niektóre dzienniki donoszą, że wiadomo­
ści o tajemniczym balonie na zachodnlem wybize- 
żu Anglii okazały się mistyfikacyą i były tylko 
reklamą pewnej firmy pneumatycznej.

Okręt WŚrod iodow. z Londynu telegrafują: Jak 
donoszą z Winnipeg, angielski parowiec < „Mongo­
lia* ugrzązł w lodach Okrętowi a zarazem 800 
podróżnym grozi wielkie niebezpieczeństwo

Statystyka kar śmierci W  Rosyl. Według ob­
liczeń gazety „Riecz*, w kwietniu s t  st. wydano 
69 wyioków śmierci, wykonano zaś 45. Od po­
czątku roku wykonano 275 wyroków śmierci.

Zmarli:
Franciszek Ł  u k o w i t  z, podurzędnik kolei pań? 

stwowej, przeżywszy 66 lat, umarł 20 b. m. w Kra­
kowie.

Marya l-o  Prorokowa, 2-0 G i e r m k ó w  a, zmar­
ła w 95 roku życia.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca:

M ichał .Honopiński*

Bncb przejdkdaycli.
Kraków, 21 maja.

HJTEL tRAKOWSh1 piof. Czeą&w Lubicz Czyński * 
Porąbki Uszów., prof. Jrkób Kunicki Jasła, prof An- 
toni Kozioroyski, prof, Józet I atosiński, piof. Jan Zngaj 
z Wilamowic, m Ł  Wacław Robińsk1 z żoną, inż. Jatt 
Corman z Sosnowa Eugeniatz Michałowski z Douczyc, 
Leonarda Hdbnei, Magd len u Kujalske z córką z Wiln*. 
Jtcfia K.appe z Warszawy, Ma-yi Wendorfl z córkę z 
lu.óska, dr Zygmnnt Genges ze Lwowa, Helena Popie, 
z Monyljwa. Tadeusz Czjżewsk' z matką z Berdyczowa, 
nadpor. Emil Neumar z Wiednia, Piotrowie Kozłować 1 
z Kaźmierzy wielkiej (Król. Pol.), Stanisław Dziuba : N. 
Jorku, Teodor Kausch i Kruzzynj, Jadwigę Olizar z Ży­
tomierza, Stefan bukowski z żoną z Warszawy, Broni­
sława Gemoarzewska, Taćensz Korzon z Warszawy, Ma­
rya Narkiewicz Jodko z Wiednia.

HOTEL POLLERA Antoni Osuchów ski z Warszawy, Ma­
ryj Chrzanowska * Poznania, Kannie P irazińska % Ku­
rowa (Król. Pol.) Heima Pupfawska z Łouzi, Józefa Si­
wi k owa z Sobnuwca, St»nisława Więckowska te Lwowa, 
Apulunia Łubieńska z Łodzi, Józefowie Szonertowie z 
Sosnowca, Kamilu Kisielnieka z Kozic (Król. Pol.), i .  
Władysław Ludetki z Kozichgłów (Król. Pol.), di Leopold 
liyrkowski z Kielc, Franciszek BraulińsM z Piotrkowa, 
Janina Pawlicowa z ZainiU (Podole), dr Bronisław Mo- 
derowski i Anuniowa (Kosya), Michałowie Na;mscy z Zn- 
tora. Jerzy Andryańslu z Petersburga. Benjamin Moi .3 
z Wiednia, Aleksander Prawdzie Zale°ki z Tytkowa(Wo­
łyń). Utto Aeichner z Opawy, di Ludwik Knbaia Lwo­
wa, Stanisławowa Marsowa ze Lwowa, Zygmunt Lustig 
z Wiednia.

HOTFL pod ROZĄ: Józef Danecki z Dąbrowy górnictej, 
Karol i Eugenia Caustowie .  Sandomierz!., Dar, Kami 
Pfeiffer z Korneuburga, Albin Pieczarka z Warszawy, 
Piotr Łoskoff z Częstochowy, Maryann: Winnicka, Kle- 
mentyna Ii imiehska z Biaiobrzegów (Król Pol.), Olga i 
Bogumiła .nnolenko z Granicy, Zygmnnt i JunioH Ro-
iewscy z Sielca (Król. Pol.), M«ry»u Mechowicki z Piotr- 
;owa, di Bopisiaw i Marya Chizant wi” z Nowego Sącza, 

Julia, Zofia Jadwig* Marczewskie, Mieczysiaw Bocheń­
ski z Dąbrowy górniczej, Marya CjgaukRwicz z Sielca, 
X. Włodzimierz i siostra Marya Priestaszew ser z Kre- 
chowie, 1 [ikolaj Maksu fl z Sokołowa (Król. Poi,' Tran- 
ińBzek Konieczny z Wiednia, Ant mi i Otylia Chlebów 
scy z Andrychowa, Tadaasz i Aniela Wierniccy r Sawa 
łek (Król. Po7.), Zdzirława i Janina Olszewskie z Nowe­
go Sącza, Jadwiga 1 Ne,talia Arkuszewskie z Pilicy (Kr. 
Pol.). i
' HOTEL SaSK,. K. J< lska a V „uzawy, Ę Jenner r 

Berlina, R. Faebee 7 Neisse„ J. Balmca ; Berlin * R. 
Radin/er z Wiednia, Aug Tremolieri * z Paryża, Al Pu­
dłowski ze Lwowa, E Gutmanu z Wiedniu, J, Wa;dr,ja­
ska z Ylaman-j Ł Jakubowski z Granicy, C Grone- 
mann, J. Gubć z Wleuuia, F. Weurłowski z Berna, J. 
Bortnik ze T.a ,wa, G. Strajnow z Pragi, Wł- Aorahaol 
ze Lwowa, R. Dziewomki z Nowego Są aa.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 21 maju Losy a) procentowe; óuatryacŁa 

zakładu crtu. c obi. pr. s rcka 1B80 3-prc. 278 — a astr 
zakł. kr. z obi. pr. li  1899 Ł-pro. 27P26. Greguł Du- 
najr % 187o r. 100 z/r. b-pre. 26ć’9U. Węg. Ba. Lu nip. 
po 10C złr.4-prc. 940-75. I„zy ;l;,„ serc . prem. pt 100 *1 . 
9 prc. 64'2b. b) bezproc.: (Easilioa, 5 J  21*50 Zakł 
kreo. dla In. 1 p. po jlOO > ąua-—. CIa*-y 40 zł. n . k- 
164*—. Pożyczka m. "ut-ruka 20 zł. 110'- Cosy m. Kra­
ków. 20 ** 108-—, Poi izka m. Lublan; 20 zł. 70*—. 
Ofen 43 zł. 222- —. F„lffy 40 zł, 200*—. OzBrw. krzyża 
anatr. T. 10 zł. 51*90. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za 
3o*»0r Losy fund aroyks. Rudolfa 10 zł 6/-60. Sałtn 
28 «t. n ,. 252*-. Pozy izka Salobnrga 20 * 106'— Tu
reckie oblig. prem. koiej. po 400 fr. 181 85. Tareckia 
obiig- prem. ' olej. 187-25. Losy kom. m. "Wiedafa 
■ 1874 r. 610*—.

Berlin 21 maja. Austryaoklo banknoty 85*90. Spirj 
to — .

Paryż 21 maj" Renta 6-pro. 97 70. Mąka 34'40.

F . « E. Im rn  i ŁonKosz
198 8 o K raków , Rynek, L inia A-B 44, TelaEon Bfr 970.

na sfizon obucny polecają w wielkim wyborze sukna, S i s r a c z k i ,  najmodniejsze k a m y a r n y .  S Z S W i o t y  

i korty w łasnep wyrobu oraz oryyiLalue angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Z a k ła d artystyczno-kamieniorski 
i budowlany

Jó zefa  K a ie m j
na-rzeciw im —ta, u  w Kriku- 
wie, posiado wielki wrbór goto­
wych pomników tp'a<,'.owca,gr« 
nitu f n armaru. Podejmuje uę 
wj konania grobc wców w mi«j sen 
i na prowincji. TeWon 759, 

234 20 0

P eosyou i otwarty 1 czerwca

S 1 E N K 1 E W 1 G Z 0 W K A
w Zakopanem, ni Zamojskiego
■luoiona willa Henryka Sienkiewicza podcza 

Jego bytności w Zakopanem.
Pokoje do .ynajęcia na dni, tygodnie i mie­
siące I  żodziennem Jtrzymariem. — Ceny 

przystępne.
Z poważaniem 

8186 1 6 H e le n a  K u c h a r s k a .

P O i t ó i
ohszeruy, słoneczny dla starszej osoby 
Zw ierzyniecka 5, I p., od 1 czerwca 

255 a o

jrfystpp M i

no U  l»ni za sztukę 
SPÓŁKI W 9DAUNJCZFJ „ O IS łA *

KrakCw, Harmelicka 7.

aapi ne Ttwńcj! taisUfi malanj egłskic1*
25*5 5 o

Wypożyczalnia książek
p- ł

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

po>eca nowości naukowe 1 beletrystyczne w języka poLkim, francuskim, 
i aitmieckim. "Warunki przystępne. Dogodna wysyłk. na prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 49 0

Na ogólne J.ąaan^i!
Zaprowadzono dla smakoszów

Porter Żywiecki
26e 2 2na szklanki

w  Piwiarni Żyw ieckiej, Kraków , św . Anny 3.

W M ak ow ie
•% dwu pokoje do wynajęci* tai sz na lato — 
Adres: Z. B. u p. MieczkowsJdego, ul. Rako- 
■L** 11, Kraków 1 r  3115 3 3

Z akład  p o g r z e b o w y  
t J A N A  " S ć ir  O Ł i M S G O

uzy iL ńz Tnuasa I. i- nż iny jja kiznanstls, Rfik ilu Iwdita L i  — Ttltiu li 33L
Zoaiod podejmuje się Łtądzeń pogrzeoowyeh, o n i sprowadzania twiak ze

krajów ecropejskion. 12 121 <*

interes do sprzedania
w K rakow ie, przynoszący znaczne do­
chody, stosowny dla P ań  luD emerytów. 
Fachow e znajomości niepotrzebne; go­
tówki potrzeba 10.000 K. W iadomość: 
Ki R . Podgórze, ni. R e jtana  8, I  p., 
drzwi n a  prawo, mięuzy g. 3— 5 po poł.

8153 3 3

Ulllo tu Zakopanem
w ładnem  położeniu (z widokiem na 
G iewont) sk ładająca  się z 9 pokoi i 
kuchni (w  6iitervnie) w raz z oficyną 
z 4-ma pokojami, z powodu w yjazdu 
z wolnej ręk i do sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul Sienkie­
wicza 12. 183 J4 0

Założony w r. 1872

h  Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tok 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grubowoów 
i pomnikow, tak w miejsuc jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pumników gotowych z piaskowca, 
marmuru • granitu. , 81 102 300

A k u s z e r k a
S . P . staw ia bańki. Poleca się Szan. 
Publiczności. Szlak T, II  p., m 63

250 4 O

T e a t r  R o z m a i t o ś c i  a  P n r i i u  K r a h o N s k i m
Codziennie Drzedstawienia o godz. 8-ej wieczói p ie r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k c j i  o program ie ściśie familijnym. 
R e s ta u r a c y a  ren o m o w a n a *  K oncert mnzyki codziennie po

przedstaw ieniu
W niedziele i św ięta  koncert m uzyki Da ogrodzie od godziny 3-ej pc

południu. 2761 21 o

Epokowa nowość!jj
ORIONIT

n a jn o w o cze śn ie jsz y  środę] do p.anin bielizny Aydajo
p* pófgodz. gotowaniu bez .ercia i szczotkowania 
lśniąco białą nieuszkodzoną bieliznę. Za zupełną nie­

szkodliwość ręczy

M arka biały paw.

3188 2 10

n a M i
Cena 40 hal.

Recenyya „Nowej Refc-my* z dnia 
13 października 1908 r.

JózeU J e z i e r s k i e g o  Ilustrowany 
przewodnia, po Krakowie 1 oko’ t“.
Rok wydawnictwa jiodnr.y. Kranów 1908/9, 
W szeregu wydawnictw "igo rodzaju prze­
wodnik p. Jezierskiego uchodził n oto za 
wzór co do strony typograficznej, a pod weglę 
dcm informacyjnym jest dotychczi s niezastą­
piony Rozszci zony co rok ~ treści i co rok 
obfitszy w ładne Hustracye przewodnik p. Je- 
oierskiego zawiera szczejółowe wekazówki. po­
trzebne u la  zwiedzenia ai?°ta, oraz muzeów 
i galeryi podaiąc doskonale opracowani kata- 
io, dzieł1 naszych przybytkach srtuki. Szcze­
gółowe informa;jd poprzedza krótki .ecz tre 
eciw i historya m. K.ekowa. W dziale ilustracji 
znajdujemy oprócz planu n.iaBła. liczne ryciny 
gmachfra i pomników miejskich -eprodnkcye 
kurtyny w teatrae miejskim, pędzla Śiemifadz- 
k iego „Polonii w okowach* Matejk. i t.ieła 
innych arcydzie' polokfsgo malarstwo.

i r a . . .  'nik p. JezieruJego od pierw­
szego rokn swego istnienia sp„tka< się z po- 
cb>ebną oc“i>ą prasy i wszystkich kół, intere­
sujących się Krakowem.

„Prxewndnl«i po Krr^owie*- dc nabyci* 
we wszystkich księgarniach Cena egz- broszur. 
I K, oprawnego w ; łótno K 1'50. 2771 4 20

Zygmunt WCZO&E&
&BAKÓW, SUKIENinCE 79.

36 87 0

Najlepsza ńelizna męsku, 
hujmodnieisse krawatki.

'Jaj lepsze rękawiczki.

Bardzo niskie Geny.
M łody człow iek

słuch, p raw  poszukuje jakiegokolw iek 
zajęcia biurowego w godzinach popołu­
dniowych lu t wieczornych —  Łaskaw e 
zgłoszenia pod A. L  przyjm uje Adrai- 
n istracya  „N. Reform y". 223 12  o

& ‘łrnkanu Literackiej w Krakowie, ul. Jag.eHonska 10.

Ogłoszenie.
K to chce bezpłatn ie otrzym ać swój 

po rtre t na tu ra lnej wielkości, w ykonany 
na  platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie. 103 w  o

Rządca Drukami L. S Górski.

1


